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Radosne Alleluja dziś rozbrzmiewa po 
całej kuli ziemskiej, a echem [swem [odbija 
się aż po strop nieba,^łącząc się zapienieni 
choróvpanielskich oraz zastępów świętych, 
nucących dziś Barankowi Niepokalanemu 
hymn triumfu zmartwychwstania „Alleluja,
Jezus żyje, już Go więcej grób nie kryje”.
Otóż i przyczyna radości mieszkańców nieba 
i ziemi. Skazano Go na śmierć, Jego, ży­
wot i prawdę odwieczną. Zamknięto 
mu usta, które głosiły nieznane dotąd 
światu prawdy Boże, sprawiono, źe przestało 
bić to Serce, które z umiłowania dla ludz­
kości całego świata, śmiercią swą odkupić 
ją postanowiło z mocy piekła i otchłani 
zguby. Martwe zwłoki, jak każdego śmier­
telnika, złożono w ponure^wnętrzności skrńy 
grobowej. Zda się, dopięto swego. Ale cóż 
znaczy złość i przewrotność ludzka wobec 
mocy Bożej? To też już dnia trzeciego 
tam, gdzie codopiero zagościła śmierć, od- 
razu zakwitło życie. Zatrzęsła się ziemia, 
w prochu tarzają się ci, którzy mieli być 
stróżami Zmarłego, aby nikt go nie wykradł.
A z grobu jaśniejszy nad słońce, a bielszy 
nad śnieg wybłysnął Ten, który jest źró­
dłem życia wszelakiego. Daje życie wszy­
stkiemu stworzeniu, jakżeby nie mógł go własną 
mocą przywrócić i Samemu Sobie ? Od tej 
pamiętnej chwili minęło już lat blisko 2000 — 
a rokrocznie święci Kościółka!, z niezmniejszoną 
siłą radości i wesela ową błogosławioną noc lub 
świt, t który świadkiem był jedynego w dziejach 
świata cudu zmartwychwstania. Wielkanoc to 
nietylko święto radości i wesela, to dzień nadziei 
i ożywczej otuchy dla nas wszystkich. Zwycię­
żył Chrystus oścień i wszechwładzę śmierci, 
i my razem z Nim i w Nim triumf odniesimy 
nad nią. „Alleluja, Jezus żyje, i my żyć będzie­
my“. Ponura otchłań grobowa nie na zawsze 
kryć nas będzie. Nam nie sądzona ciemna noc

Niemasz śmierci, niemasz pognębienia dla 
żadnej sprawy, w której moc Boża ukryta, 
a która prawdę ma za swą podstawę. Niech 
bezmiar fałszu, złości i przewrotności ludz­
kiej i szatańskiej rozleje się na cały świat, 
niech piekło bluzga swym jadem na wszy­
stkie strony, [nigdy nie zdoła zalać i po­
grzebać tego,, co z prawdy się poczęło i w 
czem moc Boża ukryta. Chrystusa triumf 
zmartwychwstania daje nam pewność i rę­
kojmię zwycięstwa każdej zbożnej, dobrej 
sprawy. Stąd też i wrogowie, choć po­
ćwiartowali żywe ciało naszej matki Ojczy­
zny i złożyli w grobie, mimo, że byli prze­
potężne i liczni i przemożną straż zbrojną 
nad Jej grobem utrzymywali nieustannie, 
nie mogli przeszkodzić temu, że choć po 
półtora wiekowej niewoli, znów wióciła do 
chwalebnego życia. A stało się to dlatego, 
iż Polska zawsze wiernie stała przy Chrystusie 
i Jego Kościele. I choć dziś w zmartwych­
wstałej Ojczyźnie jeszcze siła zła i prze­
wrotności, zwycięstwo i triumf prawdy 
i dobrej sprawcy nie może być wątpliwym 
tym, którzy wałczą i orędują z szczerą 
a czystą wolą — a więc w imię 
Boże.

A więc Alleluja i po trzykroć Alleluja — bo 
Jezus żyje i my żyć będziemy i żyć będzie i tri­
umfy święcić będzie nieustannie każda sprawa 
zbożna, sprawiedliwa i dobra.

wiekuistego grobu, ale jasne, promienne blaski 
wiekuistej chwały. To też niegdyś na głos trąby 
anielskiej rozewrą się mogilne wrota i wytryśnie 
z nich na jasność wiekuistego dnia chwalebne, 
przemienione ciało nasze, złączone już na wieki 
z jego duszą. Wtedy dopiero nucić będziemy 
bez końca przeradosne Alleluja. Ale już i dziś 
niejako jako zadatek owego radosnego hymnu 
zmartwychwstania w dniu Ostatecznym nucić go 
sobie może każda dusza, która w Sakr. Pokuty 
rozkuła kajdany grzechu. I ona przecież odżyła 
na nowo do promiennego życia łaski. „Chrystus 
zmartwychwstań jest”, to również rękojmia i pew­
ność zwycięstwa i triumfu każdej sprawy zbożnej.

A L L E L U J A !
Z tym okrzykiem modlitewnego hymnu zwią­

zał się od wieków zwyczaj składania życzeń 
wzajemnych wielkanocnych. Więc „Szczęść Bo­
że!“ wszystkim wiarom krzepkim, wszystkim mi­
łościom czystym, wszystkim nadziejom szlachet­
nym! „Szczęść Boże!” wszystkim naszym Czy­
telnikom, przyjaciołom, współpracownikom i wszy­
stkim ludziom dobrej woli... Alleluja!

Władysław Syrokomla,
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T R I U M F  Z M A R T W Y C H W S T A N I A .

C h r y s t u s  z m a r t w y c h w s t a ł  !
Chrystus zmartwychwstał! — chrześcijańskie dzwony 
Radosną światu ogłosiły wieść.
Chrystus zmartwychwstał! Spiesz, duchu strapiony, 
Zmartwychwstać z Bogiem, do nieba się wnieść.

Grobowy kamień, co serce naciska,
Odwal z twych piersi i żyw zmartwychwstań ; 
Anioł zwątpienia, co strzegł grobowiska, 
Cofnie się z trwogą, gdy blask padnie nań.

Niechaj się głowa na światło odsłania,
Niech nowe myśli wysnuwa zeń nić,
Niech serce nasze od dnia zmartwychwstania 
Nowego życia pocznie takty bić!

Mamy u ramion skrzydła promieniste. 
Mamy przed sobą nadpowietrzny kraj... 
O, Słońce nasze, Zbawicielu, Chryste ! 
1 oczom naszym orlą siłę da j!



Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu.
W ttrawa, 26. 3. Wi«;zotna w i ć  wczoftjssego 

posiedzenia sejmowego posiadała żywszy cbztakler. 
Rszyatrywzno m. ia. sprawę zniżek paszportowych, 
ale oie przyjęte proponowanej przez komisje taksy 
T10 fr. szwajc. wobec sprzedwo rządu, natomiast posta- 
■owiouo wezwać rząd do obniżenia opłat paszporto­
wych, aa co miaister zgodził sit.

Przy omawiania przekroczeń budżetowych w roku 
bielącym prezes N. 1. K. Wróblewski stwierdził, le  do 
końca styczaia wydatki badletowe wyniosły 92.5 proc 
ibadżeta całorocznego. Wraz z dodatkami dla arządai- 
ków i inwalidów wydatki te wyniosłyby ogółem 245 
"niljouów. Kredytów dodatkowych do 23 lutego 
otwarto aa 236 milj.

Żywą dyskusją wywołał wniosek B. B. o aadsnie 
zomisji konstytucyjnej prawa obradowania po zamknie 
•cia sesji sejmowej. Fos. Piasecki (B. B ) bronił tego 
wniosku, stękając Stjm za .wojną podjazdową" przeciw 
obozowi majowema.

Odrzucono prcedłolenie rządowe, domagające sią 
przedłużenia działania art. 110 pragmatyki urzędniczej, 
aa mocy którego urzędników motna zwalniać ze złulby 
bez podania powodów.

O gedz. 9,30 wieczorem, w głosowania przyjąte 
budlet w propozycji sejmowej komisji budżetowej. 
W imiennem głeeowania 199 głosami przeciw 118 od* 
rzucono wniosek o przywrócenie faadaaza dyspozycyj­
nego ministra upraw wewnętrznych.

O godz, 11 sekretarz odczytał oatatecsne zatwier­
dzenie budżetu. Na trybuną wszedł min. Składkowski 
i odczytsł zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zamknięcia sesji sejmowej. W teo sposób nie doasło 
do dyskusji nad wnioskiem Kluba Narodowego w spra­
wie wyjaluieaie zaaaycb zsrsatów ministra spraw woj­
skowych marsz. Pilsadskitgo co do rzekomych kra­
dzieży i dsfraadacyj.

W kilka minnt patem sekretarz premjera wręczył 
kancelarji Seaata zarządzenie o zamknięcia sesji 
senackiej.

O nadawyciajną staję sejmową w sprawie 
rewiaji Konstytucji.

Warszawa. W kołach lewicowych opowiadają. Ze 
stronnictwa lewicowe zgłoszą po iwiątach n i zasadzie 
ort. 25 konstytacji wniosek o zwołanie nadzwyczajnej 
sesji sejmowej w sprawie refatmy konstytucji.

Czy i jakie będą zmiany w rządzie?
Pogłoski na ten temat pojawiają sią w prasie 

coraz cząśziej. Piz/pa szczać nnleZy, i* mają
one swe nzassdaieaie, tembsrdziej, Ze notaje je ró­
wnież prasa, zbliżona do rząda.

Zmiany mają naatąpić przedewseyatkiam na stano- 
witkach ministrów gospodarczych: Przemysłu i Htadln, 
Skarbu, Rolnictwa, Rrform Rolaych i Pracy i O iieki 
S tołecznej. Pozatem przewiduje sią możliwość zmia­
ny na stauowiaka premjera, co jedaak jest maiej 
prawdopodobne.

W każdym bądź razie zdaje sią nie ulegać wąt­
pliwości, Ze stoimy niemal w przededniu wydarzeń
politycznych.

Rozwiązanie tych niejasności przyniesie początek 
kwiat aia.

Co pisze o zamierzonych zmianach 
krakowski „Czas"?

Ktakowaki .Czas" w artykule watąpnym z d. 27 
tom. zamieszcza następujące informuje z Warszawy:

— .Jest mozliwem, ze po zamknięcia Sejmu 
i Se«*ts aaitąai rekonstrukcja gabinetn, który do ty- 
u porażek rządu dopuścił.

Ogólnie mówią takie o »sunięciu nią p. Bartla 
i zastąsieaiu go przez siłę świętą, nieznutoną. Jak 
wiadomi, p. B artel repre seata wał w gabinecie kiera- 
nek, dążący do współpracowania z Sejmem, a raczej 
mówiąe ściślej, d i  unikania gwałtswnycn z nim scy- 
syj. Kieruaek ten dat reznltat ujetnuy. Opozycja go 
nie poparła, bp jej zdaniem, nie był dsść szczery. 
Grapa t. zw. pntkowaikósr zwalczała go bez ogródek.

O ewentualnym następcy na fotelu prezydeata ga­
binetu mówią dziś w Warazewie bardzo duto. Bardzo 
rozpowszechnioną jest pogłoski, Ze stanowisko to bą- 
dzie obsadzone przez oaobą, której nominacje bądzie 
oznaczać ostrzejszy kurs wobec Sejmu. Najeatnrelaiej- 
scem byłoby, gdyby prezydenturą gabisetn objął sam 
mars ratek Fitaudaki.

Wogóle sytuacja w Warszawie przedstawia sią ja­
ko naprątoua i pełna oczckiwaaia. Zamkniecie Sajnu 
i ewentualna reicoastrakcja rząda przyaiesą niewątpli­
wie uspokojenie na pewien czai. Gdyby to nspoko- 
jenie nie naatąpiło, to niektórzy proracy przepowiada­
ją na tee wypadek rządy bez Stjuau przez czas dłuż­
szy”. —

Olbrzymia manifestacja żałobna Francji I jej sprzymierzeńców j
ku czci marsz. Focha.

Parył. Prasa paryska w obazernych opisach 
okazuje szczególne wzruszenie z powodu objawów 
«ympatji, akazanych przez zagranicą i podkreśla, Ze 
witlki zołaiert pa śmierci jeszcze doprowadzi! do 
pcłączenia wszystkich serc, wszystkich warstw spo­
łecznych i wszystkich ras.

PcryZ. Z pośród delegacyj zagranicznych naj­
liczniej reprezentowana była delegacja brytyjska. W 
skład jej wchodził następca tronu kaiąlę Walji, 8 mar­
szałków armjt brytyjskiej, admirał flety i głównodo­
wodzący sił powietrznych. Nadto w pochodzie wziął 
udział specjaiay oddział srmji angielskiej.

Belgję reprezentował król Albert, książę 
minister wojny i oddział grenadierów belgijskich. Na 
czele delegacji włoskiej stał marszałek Caviglia, sze­
reg wyższych efcarów, oraz komendant strzeleów 
alpejskich' wraz z oddziałem strzelców. Rumanje, 
Czechosłcwscję i Jugoiłiwję reprezentowało szereg 
ministrów i wysokich wojrkowycb, nadto zaś specjalne 
oddziały wcjrkswe. Dziegację amerykańską prowadził 
genarat Pershing. Ogółem w pogrzebie wzięły udział 
delegacje 16 państw. Ze słrony Polski brały «dział 
następując* osobistości. Przed trumną marsz. Focha 
Tiijor 1 lin 'ki, zastępca attache wojskoweg», nióał 
aiebraą bohwę marszałka Polski. Obok trumny w 
gronie marszałków Francji i Anglji, szedł gen. Rsmer. 
Wśród przedstiwicieii pzńitw ob»c ks. Walji kroczył 
ambasador Chłapowski jako osobisty przedstawiciel 
p. Prezydsrti Mościckiego. Dalej w gronie członków 
korpasu dyplomatycznego szli członkowi* ambasady 
pobkiei, kousel generalny p. Poznań «ki. Za przedsta­
wicielami rząd«, w grupę wybitnych eodzsziemców, 
znajd a wał aią p. Paderewski. Wraz z członkami par­
lamentu azła polska delegacja parlamentu. Dalej postą- 
»«wiła delegacja m. Warszawy t  prezydentem S u ­
mińskim na czele, potem grupa 20 oficerów polskich 
różnego rodrajn broni, zarrąd b. wojskowych ochstni- 
ków polskich we Francji, których sztandar niesiono 
oddtielsie wraz ze aztandsrami wszystkich państw 
sojuszniczych, wreszcie delegacja „Sokoła” poltuego  
% północe*] Francji ze aztasdsrem.

Na pogrzeb marszałka Focha przybył również do 
Paryża b. premjer, gen. Wtadyaław Sikorski, którego 
zmarły marszałek darzył wielką sympatją.

B. ucittstn icy w o jn y  przed trumnę 
marszałka Focha.

Paryż, 27. 3. Członkowi# związku b. uczestników 
wojny, którzy aia mogli wziąć odziała w defiladzie 
przed trumną ś. p. marszałka Fscbs, i potem z 
ttgo powoda fozpeci^li manifeitacj*, pntdsf łowili 
dziś rana przed Domem Iiwalidów, gdzie trumna, po­
kryła trójkolorowym sztaadsrem, została wyaieaiona *

Ceve de Goaveraeur i nmicstczona na katafalku 1 w 
pabiltn wyjścia.

Niamlacki ambasador wobie pograabu
Focha.

Berlin. Biuro Wolff« donosi z Paryża, że ambe- 
sador niemiecki w Parysa nie brał ndziała w oficjal­
nych nroecy«t#ieiath żałsbayeh, zwiącanych ze śmier­
cią msrsc. Focha i nie wysłał swego przedstawiciela 
ani na nabożeństwo, ani de kondakta pogrzebowego, 
aai też na certmoiję złożenia zwłok w Dorna Inwa­
lidów. Natomiait w czasie uroczystości żałobnych na 
gmacha ambasady niemieckiej w Paryżu opnizczono 
chorągiew niemiecką do połowy maaztn, co było od­
daniem honorów tatnierikieb.
Proaydant O su morgu« dziękuj« aa kondoianejt.

Warszawa. Pan Prezydent Rcplitej Ignacy ćMo- 
śeicki otrzymał nasiąpującą depeszą od p. prezydeata
Rrplitej Francuskiej: _____

„D»wody serdecznej sympatji, które W. E. składa 
nam w i wojem i Państwa polskiego imienin w okrutnej 
żałobie, która nas spotkała — głęboko mnie wzraszy 
ły. W imienin Francji dziękują W. E. z całego serca.

jjGtaton Donmergne”.

Zgon gan. Ssrrail*.
Paryż. Wkrótce po zgonie marszałka Focha zmarł 

w Paryża generał Sarrail, jeden z najwybitniejszych 
dowódców fraacnskich w czasie wojny światowej, który 
odegrał znaczną rolą w zwycięskiej bitwie nad Marną. 
W r. 1915 był głównym dowódcą wojik sprzymierzo­
nych na wschodzie, a w r. 19241 został komendantem 
wojsk francuskich w Syrji.

Gen. Sarrail bądzie pochowany na koazt państwa. 
Ponieważ piastowrł on stanowisko naczelnego dswódcy 
armij wschodnich, bądzie pochowany w katedrze 
Inwalidów. Zmarły wyraził życzenie, aby pogrzeb 
jego odbył aią bez żadnych honorów wojskowych, ,

Manifestacyjny pogrzeb red. Stfilagla.1 r
Zagrzeb. Od pogrzebu Stefana Rsdicza, Zagrzeb 

nie widział tak wielkiej maatfestacji żałobnej, z jatą 
odbył sią pogrzeb zamordowanego red. Scblegla. Nie 
brakło nikogo ze sfer inteligencji. Króla Aleksandra 
zastępował gen. Mitic, który też w jego imieiiu zło­
żył wieniec na trnmain zamordowanego. W pogrze­
bie wzięły odział niezliczone tum y publiczności. Po­
licja utrzymywała porządek. Nigdzie nie doszło do 
zaburzeń.

W ostatniej chwili
przypominamy^ o odno­

wieniu ¡abonamentu

„ D  R WJTĘ C  Y 11 
na miesiąc kwiecień.

W i a d o m o ś c i .
Nowemiasto, dnia 30 marsa 1939 a.

Kalendarzyk 29 marca, f  Piątek, W. Eustazego op.
30 marca, f  Sobota, W, 7 boi. N. M. P.
31 marca, Niedziela, Zmartwychwstanie Cha
1 kwietnia, Poniedziałek, Wielkanoc.
2 kwietnia, Wtorek. Franciszka a Paulo. 

Wschód słońca g. 5 — 42 m, Zachód słońca a. 18 —< 28 ns.
Wschód księżyca g .-----—m. Zachód księżyoa g, 17-HIC nx.

M  m i a H m f

Osobista.
Nowamlasto. Komornik sądowy przy tut. Są . 

dzie Grodzkim został przoniesiony z dniem 1 go kwie­
tnia aa takie same stanowisko do Więcborka.

Wykryci« prawdeiwij Jaskini zbAJ«cki«J
NOdfdRtiiStd. Tak często czytamy w opowieściach 

1  słyszymy z opowiadań starych ładzi o jaskiniaih, która 
sobie tworzyły bandy zbójeckie w dawniejszych czasach, 
kiedy ani okc władzy nie było tak omjn^ i ziolae wy­
śledzić rozmaitych zbrodni i występków, ani ramię spra­
wiedliwości tak wsseehwładne, jak dzisiaj. Jednak, żebyi 
było możliwe otrzymanie w tajemnicy i a krycia przes 
całą prawie zimę takiej prawdziwej jaskini zbójeckiej, 
urządzonej z niesłychaną pomysłowością i sprytem, tak 
blisko osiedli ludzkich i wśród dzisiejszych stosunków, 
jak podajemy poniżej, to wprost wydaje się bajk% 
a jedaak jest rzeczywistym faktem.

Jnż od dłuższego czasu dokonywane, a nieujawnie* 
ne liczne kradzieże w mieście i całej okolicy, wprawiały 
ludność w stan silnego podniecenia, a czujnej i wrażliwej 
na tego rodzaju wypadki policji spędzały sen z powiek. 
Wreszcie jednak, właściwie przypadek, naprowadził na 
wykrycie całej szajki — dobrze zorganizowanej i ujawnie­
nie ich kryjówki, zasługająeej na miano prawdziwej ia* 
akini zbójeckiej z dawniejszych czasów. Miało się z tą 
sprawa, jak następuje: W czwartek, wieczorem posterun­
kowy Cz, z rewiru Tylieei patrolająo po lesie tylickim« 
zauważył dwóch osobników, skradających się w kierna- 
ku gęstwiny leśnej. Niepostrzeżenie ssedł za nimi, a i 
naraz ścigani literalnie zapadli się pod ziemię. Ani ślada 
po nich. P. Ci. spamiętał sobie to miejsce i następnego 
dnia, poprosiwszy o pomoc w posterunku Policji Pań­
stwowej w Nowemmieście, i  3 swymi jeszcze kolegami ndal 
się w poszukiwanie za owem miejscem. — Wreszcie na-» 
trafiono na ślad. Obstawiono podejrzane miejsce 
i z wszelką ostrożnością poczęto wchodzić otworem, po­
krytym jałowcem, w głąb ziemi, gdzie odkryta 
prawdziwy pałac podziemny. Bandyci byli pogrąże­
ni po nocnych wyprawach w głębokiem śnie. To też 
udało się policji odraza i z łatwością ieh powiązać i od­
stawić do więzienia w Nowemmieśeie Przy bliższe m zba* 
danin jaskini stwierdzono w niej cały arseaał najroz­
maitszych drogocennych przedmiotów i kosztowności, 
jak futra, jedwabie — broń, kos towne biżaterje — ze­
garki, serwisy i moc żywności. — Długo aresztowani 
wzbraniali się podać swe nazwiska, wogóle cośkolwiek, oo 
dotyczy owej tajemniczej jaskini i odkrytych przedmio­
tów. Wreszcie przecież pokwapili się do poczynienia zeznań. 
Nazywają *ię Jan Niemra, Antoni Bobrnk, Wincenty 
Manjak i Józef Biedraski, pochodzący aż i  pod Równa, 
Łucka i Włodzimierza Wołyńskiego. Przybyli ta joż 
późsą jesienią. Jaskinię, jako byli wojskowi, zbudowali 
sobie na wzór podziemnych okopów z wojny z wszelkiemi 
wymogami tego rodzaju techniki. Przez całą zimę żyli 
z kradzieży i napadów, które im dopomogły do uzbiera* 
aia sobie niebywałych zapasów. Z nastaniem wiosny 
ząmierzali wraz ze swym olbrzymim iapem przenieść się 
w swe rodzinne strony. Jednak przeszkodził im ów 
szczęśliwy traf, który też niejednemu dopomoże do od­
zyskania skradzionych jnż dawniej rzeczy. Misternie 
urządzona jaskinia napswao w święta ściągnie liczne 
rzesze ciekawych i żądnych sensacji. Narazić miejsee to 
obstawione jest posterunkiem policyjnym.

W jfst«w« R jc h « m i w  Lubawifi i N a w itn r n iiic i« .
N$w$fyti«att$* W cela urządzenia Wystawy Ru­

chomej odbyło się w poniedziałek o godz. 7 mej wiecz,, 
zwołane przez p. Starostę, posiedzenie, w którem wzięli 
udzieł przedstawiciele rzemiosła, przemysłu, rolnictwa, 
kupieotwa, szkolnictwa, przysposobienia wojskowego 
i inni. Posiedzenie otworzył p. starosta Bederski, poezem 
przybyły z Warszawy p. red. Zembrzueki wygłosił refe­
rat o zadaniach i celach Wystawy. Następnie wybrano ko« 
mitet powiatowy, w skład którego wchodzą: pp. starosta 
Bederski, dyr. Bork, dyr. Lubicz Majewski, map. Pio­
trowski, wicepr. Kółek Roln. Serożyóski, por, Sikorski 
i Stawicki. W miastash Lubawie i Nowemmieśeie zo­
staną przBZ pp. Burmistrzów utworzone komitetyjokalne, 
których zadaniem będzie w szczególności odpowiednie 
propagowanie tej tak pożytecznej instytucji.

Wystawa Ruchoma odwiedzi najpierw Lubawę 
i otwartą zostanie w piątek, dnia 12-go kwietnia, i po­
trwa do niedzieli dnia 14 go IV.

Wystawa mieścić się będzie w Seminarium naaozy* 
cielskiem.

Otwarcie Wystawy w Nowemmieśeie nastąpi w, 
czwartek dnia 18<go, zaś zamknięcie w niedzielę dnia 
21 go kwietnia i mieścić się będzie w hali gimnastycznej 
szkoły powszechnej.



W oba mi*ata*K moim będsle wyatiw^ z wiedząc od 
ttodz. 9*ej rano bez przerwy do grodz. 9*ej wieez. Wstęp 
wynosi od osoby 50 gr, Jorgaaizaoje 25 gr od osoby, zaś 
szkoły przy wspólne® zwiedzaniu 20 gr oa dziecka.

Słuchom« Wystaw« Prób i Wzorów przemysłu 
krajów««** w Łubowi« i NowemmiiSci«>|
Wystawa Raehoma* będąc* pod protektoratem Mi­

nisterstwa Przemyślu i Handla, odwiedziwszy w ostat­
nich latach przeszło 150 miast w salej Polsce, przybędzie 
«kolo połowy kwietnia również i do aaszyeh miast, aby 
zaznajomić ludność naszego powiatu z wyrobami wy­
twórczości krajowej. Zadanie Wystawy jest bardzo 
wzniosie, bo jej dążeniem jest przedewszyatkiem zwal­
czanie sprowadzania niepotrzebnych wyrobów przemysłu 
obcego. W dalszym eiągu dąży Wystawa do tego, aby 
zapoznać kopców i przemysłowców z wyrobami przemy­
śla całego państwa, a przez to nawiązać stosunki han­
dlowe z wytwórcami krajowymi. We wystawie tej mo­
gą również brać udział nasi rsemieślniey, przemysłowcy, 
rolnicy oraz terminatorzy. Pożądany jest również 
współudział w Wystawie nsszyoh szkół dokształcających 
oraz wszystkich aczeJni i to przez zasilenie wystawy ró- 
inemi okazowemi rysunkami i innemi pracami rccznemi. 
Cechy posiadające starożytności, będą także miały, 
okazje wystawienia takowych i niewątpliwie przyczynią 
sic do sapo znania szerszego>gółu z dawną wytwórczością 
naszego rzemiosła. . . . . uNa Wystawie tej udzielać będą prelegenci specjalnych 
informaeyj i objaśnień oraz wyświetlane zostaną w wla­
niem kinie filmy propagandowo gospodarcze. Wystawia­
jący własne prace otrzymać mogą, zależnie od ich wy­
konania, listy pochwalne (dyplomy).

Sprawozdani« a Walnago Zgromadzani« człon* 
Mm  Klubu Tow. w Nowammi«Sc!« w sobotę dnia 

16 marca 1929 r.
N0W«VYB«$t0* Po zagajeniu i przeczytaniu po­

rządku dziennego przes prezesa Klubu, p. prof. dr. Ko- 
maese, sdali sprawozdania ze swych fankcyj: pp.Ł Kłem- 
pówna jaku sekretarka i p. dyr. Bork jako saarbaik 
Towarzystwa. Sprawozdanie przyjęto bez zastrzeżenia 
dc wiadomości i udzielono ustępującemu Zarządowi 
absolutorium,

Przechodząc do najważniejszego punktu porządku 
dziennego, do wyboru nowego Zarządu, poproszono p. 
spiekanową Kyolerową o przyjęcie prezydiom dla prze* 
prowadzenia wyborów. Na propozycję prezydiom hono­
rowego zgodzono się n* wybór przez aklamację i wybra­
no dotychczasowych członków ponownie, a mianowicie: 
prezes p, prof. dr. Komassa, wiceprezes p. E. Pruska, 
sekretarka p. Klempówna, skarbnik p. dyr. Bork, ławni­
cy p. Dzięgiełewski i p. Szczepański.

W wolnych glosach toczyła się dość ożywiona 
dyskusja, dotycząca programa dalszej pracy. Uchwalo­
no, aby posiedzenia odbywały się zasadniczo w każdą 
sobotę po pierwszym, o ile Zarząd me uzna za wskazane 
zmienić z poważnych przyczyn termin ten na inny. 
Terminy zebrań ogłaszać się będzie w „Drwęcy“ pod 
rubryką „Ruch w Towarzystwach“.

Podczas wakaoyj oficjalnych posiedzeń nie będzie. 
Nie oznacza to jednak, by członkowie, przebywający w 
tym czasie na miejsan, nie schodzili się dla wspólnych 
pogadanek

Jeżeli chodzi o treść programu, to postaaowiono na 
sebraniach tych obok odczytów popularno naukowych, 
jak dotąd, pielęgnować życie towarzyskie i budzić zami­
łowanie do przyrody przez wycieczki, zwłaszcza w porze 
letniej.

Wkońcu uchwalono składki członkowskie za miesiao 
kwiecień zużyć jak« dar na budowę okrętu „Pomorze“ .

C*arm  bociany.
Bratjan. Na łąkach bratjsńskich ujrzano w 

łych dniach parę czarnych bocianów. W] dawnych cza­
sach zjawienie się takich egzotycznych gości uważano 
sa złą wróżbę, a mianowicie miały one zwiastować wy­
buch dżumy lub innej zaraźliwej choroby. Dziś oczy­
wiście już nikt w takie przesądy nie wierzy, jednak 
czarne bociany należą do wielkiej rzadkości i stąd cie­
kawość zrozumiała zobaczenia takiego niezwykłego go­
ścia. Nie różni on się co do wielkości i postaci od zwy­
kłego bociana — różnica polega na tern jedynie, że jest 
cały czarny.

Prgadstawiania na rztc* pomnika. ~
RftfcOWfC« Dla przysporzenia fanduszu na po­

krycie kosztów za wystawiony w Rakowicaoh pomnik 
„Wdzięczności“urzędnicy kolejowi stacji Rakowiee założyli 
kolko amatorskie. Pierwsze przedstawienie tego zespołu 
odbędzie się daia 1 kwietnia, w drugie święto Wielkiej- 
nocy na sali n Przyniozki w Łążkn, na które uprasza 
się o jaknajliezniejszy udział.

Złodii«!« na ostatnim jarmarku.
v Łąkora. w czasie jarmarkn dnia 21. bm. skra­

dziono rolnikowi Wie oh orskie mu z fatra portmonetkę 
wraz z 3 zł. Poszkodowany «wskaż»! jako sprawcę tej 
kradzieży Jana Jakobozaka z Bydgoszczy, u którego 
jednak nie znaleziono pieniędzy, widocznie oddał je 
siwemu wspólnikowi. — Żydowi Abrahamowi Lipkemu 
z Rypina skradł robotnik A. Malinowski ze Zbiczna pow. 
brodnicki l marynarkę, Posądzony tłumaczył się, że 
marynarkę kupił, lecz nie mógł wskazać kupca, prze­
to marynarkę zwrócono żydowi, a sprawę skierowano 
do podprokuratary w Torunia — Pozatem w ;tym dniu 
J. K. z Łąkorza spowodował bijatykę, przez co wywołał 
zbiegowisko.

Pożar. _
v TfZCltt* Dnia 8 bm. około godz. 11 wybuchł po* 

bar u rolnika Jana Sobolewskiego w Trzcinie. Z powo­
du silnego wiatru pożar ze stodoły przeniósł się na dom 
mieszkalny, kryty słomą. Spaliły się więc: stodoła, dom, 
maszyny rolnicze, słoma, siano, meble i bielizna warto­
ści 9500 zh Poszkodowany był ubezpieczony na 14 000 zł. 
Przyczyna pożaru nieustalona. Dalsze dochodsenia w 
toku,

Ot»cb6<f Im itniit m anz. P iliudsk ioga .
Krotoszyny. z inicjatywy kierownika Komisaria­

tu Straży Granicznej Krotoszyny p. asp. Kostiokiego 
został otworzony Komitet celem uczczenia dnia imienin 
naszego pierwszego maroz. Polski Józefa Piłsudskiego. 
Dnia 19 bm. o godz. 19 odbyła się zbiórka na plaon 
azkołnym, gdzie zebrała się dziatwa szkolna z kler. szkoły 
p. Bs emanem i parniami nauczycielkami, kompan ja Straży 
Granicznej z p. Kierownikiem Komisariatu na czele, 
związek miejscowych kolejarzy z p. naczelnikiem stacji 
P. Patkowskim, przedstawiciele miejscowych władz, oraz 
tut. obywatelstwo. Po zebraniu się wszystkich towa

We wtorek, dnia 2-go kwietnia
o gadzin ie  8 -maj p rzed  południem

odbędzie [się w kośeiele parafialnym? w Nowem mieście

uroczyste nabożeństwo żałobne 
za dusz« śp. Ferdynanda Focha,
marszałka Francji i Polski, zwycięskiego wodza, wiel­

kiego przyjaciela Polski. 'M
Na żałobne nabożeństwo zaprasza się wszystkich 

Wiernych, Cechy I Towarzystwa ze sztandarami.
W dniu tym uprasza się na znak żałoby o wywie­

szenie chorągwi.

Związek Obrony Kresów Zachodnich
K azim ier % Lam bert, prezes pa wiato wy.

rzystw wyruszył pochód z placu szkolnego przy dźwię­
kach dwóch orkiestr szkolnej i miejicowej z plutonem 
honorowym Straży Granicznej na Czele przez wioskę 
Krotoszyny do nowowybudowaaego domu Straży Gra­
nicznej, który był pięknie udekorowany, a gdzie się od­
była dalsza «uroczystość, podczas której dziatwa szkolna 
wygłosiła kilka deklamaoyj, jak również wygłoszona za­
stała przemowa przez p. Kierownika Komisarjatn, któ­
rej z zainteresowaniem wysłuchano. Po wygłoszonej prze­
mowie na cześć marsz. Piłsudskiego, wzniesiono okrzyk 
„Niech żyje“, wzmocniony dźwiękami orkiestry, która w, 
dalszym ciąga sagrała hymn narodowy „Jeszcze Polska 
nie zginęła“, przy oz a m Straż Graniczna i chorążowie 
sztandarów prezentowali broń. Następnie przy dźwię­
kach orkierstry odśpiewano „Boże coś Polskę“ .

Obserwator.
ZPo m o r m

Zabrania S «tccjl Żeleźniaków przy Z ar. Toar. 
Kupi«c«icii na Pomorzu.

Grudziądz, W niedzielę da. 7 kwietnia r. b. 
o godz. 3*ciej po poi. w biurze Centrali Związku Towa-* 
rzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu (ul. Wy­
bickiego 39. II. piętro) odbędzie się zebranie Sekcji 
Zelaźuiaków Pomorza przy tymże Związku.

Kura instruktorski W. F* i P, w .
Grudziądz. W czasie od 3—17 kwietnia rb. od­

będzie się w koszarach 64 pp. przy ulicy Lipowej cgól- 
nopomorski kurs instruktorski W. F. i P. W. Katof. 
Związku Młodzieży Polskiej na Diecezję Chełmińską 
W kursie weźmie udział około 150 uczestników z całego 
Pomorza. W programie przewidziane: gimnastyka me­
todyczna, lekka atletyka, gry sportowe i ćwiczenia P. Wi. 
Fachowy zespół instruktorski, składający się z instru­
ktorów wojskowych i 3 wychowawców fizycznych szkół 
średnich daje gwarancję, że program kursu stanie na 
wysokim poziomie Bardzo interesuje się tym kursem 
Okręgowy Urząd W. F. i P. W., który dopomaga finaaso- 
wo w organizacji, oraz Rej. Komendant P. W* i W. F . 
IG Dyw. Piechoty, który pieczołowitą opieką otoczy kurs.

Kto wygrał w V. klasie 
18 Loterii Państwowe]?

18 dziali ciągnienia.'
3000 zl na nr.: 17961 30318 120777.
2010 zł na nr.: 41936 132403 14493.
1000 zl na nr.: 1680 36834 43223 53250 55277 60215 40822 

67986 70017 85127 91507 93742 95985 96900 97607 112241115467 
118088 161411.

19 dzltft cfągnianla.
1P000 zł na nr.: 41044.
500« zł za nr.: 86691 155112,
3000 zł na nr.: 31336.
2000 zł na nr.: 25688 23300 40446.
1000 zl na nr.: 1574 9569 46904 63936 86227 92071 107032 

108366 146650 157766 158669.
250 zl na nr- 163847.

Jarmarki w kwietniu.
2. Bęrawy Mtye, pow. Chojnice kf. b. k., Wą­

brzeźno b. k.
3. Lubawa kr. b. k.
4. Brodnica b. k., Rsdtyn kr. b. k., Skarlin b. K.,

Toruń b. k.
5. Gradeiądz b. k., Kowalewo b. k.
9 Działdowo kr. b. k ,  Jabłonowo, pow. 

Brodnica b, te, N iatyw iac kr. b. k .
11, Lisia b. k.
17. Górzno b. k. św., Płośnica b. k.
18. Tamń b. k.
19. Gradziądc b. k.

Ruch towarzystw.
. Wszyscy kawalerzy na front!

Podatek kawalerski, polegający na tem, że nieżonaci 
płacić muszą 20 proc. więcej podatku dochodowego, 
uważamy za wielką dła nas krzywdę. Bo przecież cóż 
my winni temu, że kiepskie warunki materialna nie po­
zwalają nam na stworzenie gniazda rodzinnego. Aby 
uchylić to niesprawiedliwe dla nas zarządzenie utworsył 
się osobny zwiąiek, tak zw. „Kawalerski“ — pod hasłem 
„każdy kawaler na front“. Zmianę przeprowadzić jedynie 
zdolen silnie zorganizowany związek. Celem założenia 
takiego związku i w Nowemmieśeie przyjadzie dwuch 
delegatów s Warszawy w drugie święto Wielkanocne. 
Zebranie konstytucyjne odbędzie się przeto w poniedzia- 
£ek w drogie święto o godz. 4 popołudniu na sali Hotelu 
Polskiego, na# które Izaprssza się wszystkich kawalerów 
miasta i okolicy, obciążonych rzeczonym podatkiem.

Uprasza się o liczny udział. Komitet,

Ostatnie wiadomości«
Przyznania wdowia po morsa. Foebi dodatku 

do ponsji.
Paryż. Senat francniki 282 glosami prze­

ciw 6 przyjął projekt, przyznający wdowie po 
marszałka Focha dodatek do peasjł rocznej w 
tamie 100 tysięcy franków.

Paryż. Delegaci polskiego tejma, biorący 
adziat w pogrzebie maroz. Focha, udali aię po 
pogrzebie do loby deputowanych i odbyli po­
siedzenie z członkami Ligi fraacaske-paieklaj
Rząd francuski usiłują naprawić krzywdy, wy­

rządzona ongi Kościołowi kotolickiomu.
Paryż. Izba fraacazka rozpoczęła dysku 

sję nad aprawą związków diecezjalaych, ma­
jących w dyspozycji dobra kościelne. Rady­
kał Albert Franco!« atawił wniosek o przej­
ście nad tą aprawą do porządka dziennego. 
Jednak ministrowie Briaad i Tardiea uprze 
ciwiają aię żywo tema wnioskowi. W głoso­
waniu odrzucono wniosek radykała Alberta 
Fraacola 319 głosami przeciw 245.

Paryż, izba francuska przyjęła projekt 
aatawyo kongregacji Franciszkanów, upoważ­
niający tychże do wysyłania młsyj zagranicz­
nych.

Sprawa polsko-lltowska w G mawia.
Genewa. Obradająca w Genewie komisja 

specjalna dla spraw poiako-lłtewaklch wybra­
ła dwa komitety, i to pod przewodnictwem p. 
Herolda i Gerera. Komitety pracować będą 
oddzielnie, a następnie zdadzą raport komisji 
specjalnej.

Pożar w stoczni, —  Wiatki transoceaniczny 
okręt „Europo*1 spłonął.

Btrlia. W niemieckim porcie hambsrzkim wybnebi 
n*d ranem we wtorek na nzjbsrdziej nowoczesnym 
skręci* paiiterzkia niemieckim „Baropa* pożar, który 
zniszczył niemal całkowicis okręt prawie już wykoń­
czony.

Ze wazyitkicb ation zaczęte energiczną akcję ra­
tunkową. która jednak nie zdołała powstrzymać szale­
jącego ty wiolo.

Okręt płonął do wieczora. Przypmzcztją ogółem, 
że przyczyną pożaru mntiało być krótkie spięcie. 
Krążą również pogłoski o sabotaż«. .Baropa. która 
prawdopodobnie spłonęła całkowici«, tak, że pozettała 
tylko powyginana powłoka zewnętrza stalowa, była 
okrętem ed 46 000 t*ne i miało być trzecim olbrzy­
mim tranaoceanictym statkiem północno-liemieckiege 
Lloyda, która miała umożliwić regnlaraą komunikację 
z Ameryką. Koszta dotycbczaiowaj budowy wynoszą 
50 milj. marak. Ponieważ sal okręt ten byl ubezpie­
czony na 44 miljooy marek, więe stocznia poniesie 
deże straty.

Powódź.
Warszawa. Między Zakroclnem a Czer­

wińskiem utworzył aię zator aa przestrzeni 
14—15 kim. Dzięki energicznym wysiłkom 
i pomocy saperów, zator został asaaięty aa 
przestrzeni 7 kim.

Od Gniewaiewic aż do Kreailawa płynie 
Wisła po lądzie równolegle do łożyska. Kilka 
wsi jest zalaiych. Mieszkańcy wiosek zostali 
ewakuowani. "Na miejsce przybył minister 
Składkowski i wojewoda warszawski. Prócz 
tego wysiał pomoc Czerwony Krzyż.

[Powódź zagraża Warszawie.
Warszawa, 27. 3. Lody, które pękły około godz.. 

5 pa psładaio, ełyną w dilizynt ciąga Wisłą. O pół­
nocy przypór Widy wynosił 4,25 mtr. Kilkanaście 
wsi w okolicy Warszawy jest zalinyca.

Ponieważ otworzyły aię za Warszawą zatory, prze­
to nad ranem wada znacznie się podniosła i zagraża 
powódź.

Warizawa. Wiała między Włocławkiem a Forde- 
oam ta szyła. Od Fordona do Gniewa stoi lód.

Saper utonął w Worda.
Warszawa. Przy rozbijaniu zatorów lodowych ns 

Warcie koło Uniejowa (pow. tarecki), kra przewróciłt 
łódź z dwoma saperami, * których jedsa Adam Match- 
wińzki, atoaął.

im mu wammemm

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania sfisjalae a Sala 27. i,

Płacone w iłotyeM aa lś i  k«>
Zyto aowa (auohe) 33.00 -I3.5S
Pszenica 45.50—44.50

Warszawa, 29. 3. Dolar 8.90 nlaarsąd 
Za 108 it  w Gdańska 87.90—57.89.
»a Warszawa 87.47—87.85.

Za redakcją odpowiedzialny: Walenty Sto wieki w Now*waM«*«iM ^  
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

p r z y m u s o w a  L i c r r o c j A .
W piątaka diii« S kw ietnia m ąodca fO««| **{<
sprzedawać badę na tolwórzu u p, F rassS sxkara^ i t« |« « iR 

w  f s iią l«  są ęotówM a s j^ c e j dającemu: 
C e n t - f f u g ę  A l f  ą -Law a l, t e z y  o  a rce  

i  acaO ó  p p o o ia k ó m .
M ó w lń sk l, soltff,



Za tak liczne dowody szczerego współ­
czucia oraz wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługą naszej kochanej Zmarłej

^ P

Annie Kozłowskiej,*"
składamy serdeczne

„Bóg zapłać“.
Nowemiasto, w marcu 1929 r.
W imieniu rodziny ;

Hieronim Kozłowski
pow. lekarz weterynaryjny.

D o b ro w o ln a A
V MbełCi *•»«» 10 mmrmm rb. » gsbc, U ,rx«d mai. 
i»ned«w ió bcdę w  La b a w i*  p r a ,  *1. G runw alrizklaJ
w .kładzie p. Kos»yfco«rakl«g* całkowici« lob częściowo aa 

gotówkę najwięcej dającemu;
towary żelazne i sprzęty kuchenne,
należące do masy upadłościowej kupca A. Koscykowskiego 

Towary obejrzeć można w dniu licytacji 1 godziną pncd 
rozpoczęciem,

J. Koleb! zarządca maty upadłościowej,

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA .
f i  « te r a li!  i a l a  2 k w ietn ia  rb. o  g a ia .  2-aj po poi.
sprzedawać bidę w  L obow i# na podwórzu spedytora pana 

UnriAofclopai za gotówką najwięcej dającemu
1 beczkę oleju, 4 skrzynie mydła, 1 worek ryżu, kasę re­
jestracyjną, kanapę koszykową, 1 stół, 2 fotele, 1 biurko 
i urządzenie składowe, składające się 74 repozytoryj i 4 
tembamków, m tern 1 tombank restauracyjny i 1 tom bank 

pod azkłesn.
Oaufcftlsfcii a om. sądowy w Lubawie.

J. C ie s z y ń s k i
Drogerja i Skład Farb 

l a w c n la s t a ,  to ls fo n  6SP
P O L E C  As

TAPETY
w najnowszych deseniach i we 

wielkim wyborze

kredyt 
farby: 
lakiery : 
pokosty 
POdzleJ

Wóz ||||||||ł6ł
na resorach t jeden

P O Ł S Z O R E K !
W dobrym stanie tanio 

•p r x a isa i>
T ao fil E w c rto w sk i,
N aw am laato, Przemysłowa 8
Mam od zaraz na sprzedaż; 
3 0 'k o s z e b , d o b rze  

utrzym anych ,

ojpszczół .
Zieliński Jan,"

R a ia a ts l.

Na sezon wiosenny
polecam vre wielkim wyborze:

Płaszcze damskie w cjjocwijtycb fasonach.
Kapelusze damskie i męskie.
Materjały bielskie aa palta i abiaaia nyskie.
Materjały aa damskie płaszcsc, koatjamy i ankieaki.

Również bogato zaopatrzony dział towarów krótkich, jak :
pończochy, rękawiczki,: skarpety, krawaty i t. p.

DOM H A N D L O W Y
F r a n c i s z e k  S y p n i e w s k i ,

NOWEMU ASTO, M oatoaa  4.

L I C Y T A C J A .
Publiczna sprzedaż drzewa użytkowego w rozmaitych 

psrtjack z lasu lubawskiego (tuż przy mieście) odbędzie się

w  c z w a r te k , 11-go kwietnia rb- 
o godz. 2-giej po poł. w Magistracie.

Lidzbark, dnia £7 marca 1929 r.

Magistrat
R ««h«a.

3armarh
k ra m n y  aru na b y d ło ' i k o n ie

o a ię  w  L U B A W I E  w  b rodę, 
dnia 3-go k w ietn ia  r . b.,

Magistrat
Pater« burmistrz. ^

J. C ie s z y ń s k i
Drogerja i skład farb 

H aw em iast«! to la fon  62
P O L E C A :

Centralinę,
I która jest jedyną pod gwaran­
cją prawdziwą i najlepszą do­
mieszką do szybkiego karmie­

nia świń.

O s t r z e ż e n i e .

Z m a r z n ię ta

kartofle
HP* kup«jo ~WBĘ

B R U K I E W
sprzedam lub z a m i * n i ę na 

zmarznięte kartofle-

»jm. | K ir s te n , Lidzbark.

P oszuku jęfp o± yozk i

6000 zł
na] I* hipotek« od I —15 

kwi«f«fa rb*
Zgłoszenia przyjmuje fil ja 

„Drwęcy* nr, lGO w Lubawie.

Z a g u b iłe m
książeczkę

wojskową
WlntBAtw LloFnorskL

NOWEMIASTO. ^  »

Z g u b iłe m
papiery 

wojskowe
T a o d o r  K w ia tk o w s k i

Złotowo«

D o b rą

pspofięn ie
przy utrzymaniu i wynagro­
dzeniu )30 zł miesięcznie po 

•zakuje od zaraz

Henryk Modrow,
G w iź d a in y .

I W  Polecam ~Bfef

MASZYNY
do szy o fa

Separatory
da m lek o

„W *«t«ali*“ , „A lf* - 
Lowol11! p fD lo b o lo 11! 
nKrop11! „U tan d art1!
powyższe maazyny odda- 
|ę po cenach najniższych 

poa d ł u g o l e t n i ą  gwaran cją na spłaty w ratach.

N. EW ER T0W SK I, Nowemiasto
handel iclaża, maszyn rolniczych, sprzętów domowych 

kryształy, perce lana i szkła

Penów luli uczni
| z eałem otrzymaniem przyj­

muję na zftaiBs ję .

E. Kulawska,
L ubaw * v Kopernika 8.

Pctrxeba* dobra

d z ie w c z y n a
do kuchni od 1 lub 15. IV. rb

DejoxeiHswm
GwikOtiny« pow. Lubawa

Do mego «kładu bławatów, to 
warów krótkich, konfekcji dam­

skiej. męskiej i dziecięcej 
poszukują dzielnej

ekspedjentki.
Zgłoszenia z odpisem świa­
dectw, fotografją i podaniem 
•£’ & lipensji, nadesłać

Leon Wartswiki, Lubawa,
Ssład bławatów, towarów krót­
kich i konfekcji damskiej, mę­

skiej i dziecię«ej.

M A SZYN Y  
DO SZYCIA
N T  najlepszej jakości.

WIRÓWKI
A lfa-L ovol

■ długoletnią gwaranci« P® eeaaeh fabryezayeK aa 
raty  w m Iw im  i dogodayeH warunkach p a 1 c •  a

Jan Wygockf, Nowemiasto Pom.
Poti-««b»y od  l-g*  IV. rb,

p r o t t p n t
z ukończona szkołą rolniczą, 

również

pasterz
z  dw om  w M o lą g a n l«

P l e b a n k a ,
G lobow e.

U c z e ń
potrzebny od zaraz lub później.

H . Ś w ię c ick i«
Chełmno,

Skład Kolonjf lny. Restauracja 
Hurtowa1** Sdi. Fabryka Ki­

szenia Kapusty ! Ogórków.

Mam na sprzedaż

posiadłość
2 6  m o rg o w ą ,

ziemia przeciętnie pszenno- 
żytni«, w tem 2 morgi łąki 
z torfem« z masywnami bu­
dynkami, z żywym i martwym 

inwentarzem. Cena podług- 
ugody.

W ład y sław  Em pol,
2ia«»j*M»f poczta Boleszyn,

GispiiirsfBt
32  m o rg o w e

inwentarz żywy i martwy bez 
długu i deputatu, budynki ma 
»ywne, z powoda iunego przed­
siębiorstwa sprzedam z a ra z ,
T eo fil K orzen ieck i*
Oata«xo«ro9 poczta Kiełpiny  ̂

pow. Lubawa, Pomorze, j

20j_m  ó r g

A g e n c i
do sprzedaży narzędzi rolni­
czych za wysoką prowizją po 

azukiwani. Zgłoszenia:
Z akłady ro ln i««« , Lwów,

Skrzynka aocztowa 174.

Poszukuję od zarazj

2 uczni
s to la r sk ic h .

Jan Drzymaiski
mistrz stolarski, 

L idzbark, ni Ogrodowa i.

Robotnik
z e  z a c ią g ie m

«otroobnw od 1« IV .rb, n s

PLEBAN C E
" w  Z ło to w i« . * '*

Kowala,
dobrego majstra, który umie 
prowadtić młocarnię i motory 
oraz zna się dobrze na napra­
wie maszyn rolniczych, p«> 
is a k s j«  od I kwietnise rb .

Majętność Rakowice,
pow. Lubawa.

dobrej, urodzajnej, w {tem 5 
m órg ogrodowej ziemi, wraz 
z domem mieszkalnym, mam 
jeszcze do odprzedania z mego 
gospodarstwa. Cena podług 

ugody.

P. Kulkowskf,
Mugajn«! poczta Boleszyn, 

*ow. brodnicki, flf *

Mam cd zaraz do wyn«jq|«ftw<

pokój
dla I lub 2  ponów .

D im bow rsk»! N o « « m la e ł#
u l  n. Drwęcą nr. 2.

S p rzed a m  od zorisz

gospodarstwo
75 morg«w«

IOO c tr . słom y , I m a­
sz y n ę  do a ieo zk i, I 
m a sz y n ę  do s z y c ia  
„M akornik“ i I w ó z  

na r e so r a c h .
Fritz Psmreaisg, Tjlics,

Oa 10. IV. ń. posziżoJi

ceglarza
Wilhelm Blank

Lidzbark* telefon 16. Hi
Do « y is iirż a w ie n l«

s k ł a d
m kom p lw ta«»  urządzeniem 

ml«wsk«i»l««i od z a r az
Gdzie, wskaże fiíja .Drwęcy**̂  

Lubawa.

Serdeczne podziękowanie.
jp Za l ic zn e  m i  n a d e s ła n e  z  p o w o d u  m e g o  s re b rn e g o  ju b ile u s zu  k a ­

p ła ń s k ie g o  ż y c z e n ia  — n ie  m o g ą c  k a ż d e m u  z  o s o b n a  i  o s o b iś c ie  p o ­
d z ię k o w a ć  — w y r a ż a m  n a  t e j  d r o d z e  ja k n a js e r d e c z n ie js z e  „ B ó g  z a p ła ć  
O k a z a n a  m i  w  ta k i e j  m ie r ze  ż y c z l iw o ś ć  b ę d z ie  d la  m n ie  b o d ź c e m  d o  
d a l s z e j  p r a c y  p o d  d e w iz ą  : „ B o g u  n a  c h w a łę , O jc z y ź n ie  n a  p o ż y t e k

X°wemiasto, w marcu 1929.

HtlilUltrw*. .ISSSIK. -luam .iL . - —........ —

Podajemy dc wiadomości Szan. Publiczności, iśTma­
szyny do szycia i rzemieślnicze na składzie p. CISZEW­
SKIEGO, NOWEMIASTO, RYNEK i w innych składach 
pow. Bied nieś, Działdowo i Lubawa nie pochodzą z fa­
bryki firmy „SINGER** Seving Machinę Kompany, tylko 
z firm konkurencyjnych. Hurtownie prawdziwych ma­
szyn do szycia, rzemieślniczych i specjalnych ora» części 
maszynowe, igły, oliwa, nici jedwab, bawełna, pochodzące 
z fabryki filmy ,,Singer Sevirg Machina Kompany“, 
znajonją się w BRODNICY ni. KAMIONKA 2 naprzeciw 
kawiarni Bristol. Msszjny sprzedajmy *a wpłatę po- 
eiąwszy od 11 zł mit siecznie. Dla W. PP. urzędników 
a wojskowych udzielamy specjalnych wsrunków. Bezpłat­
ne kursy kroju, szycia, haftu i cerowania (na maszynach) 
urządzamy wc wszystkich miastach, miasteczkach i wiek-, 

szych wioskach. Zamówienia na maszyny pa wyższej firmy 
uskutecznia ua pcw , a to: pow. Brodnica, p. Michnowski, 
Brodnica ul. Kościuszki, ua pow. Działdowo p. 2y to,Działdo­
wo, Rynek 42, na pow. Lubawa p. Grzoskowski Nowe- 
miasto, Kopernika 3.1*1 ...

Singer  ̂Seving Machinę Kompany
B r o d n i c « ,  K»p*nsika 3.


